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Od redakcji

Biskup Artur Ważny od lat jest kapłanem od spraw trud-

nych w diecezji tarnowskiej. Najpierw jako duszpasterz 

akademicki jeździł regularnie na Przystanek Woodstock 

w ramach akcji Przystanek Jezus, gdzie pomagał młodym 

ludziom uporządkować swoje, nieraz bardzo pogmatwa-

ne, życie i wrócić na łono Kościoła. Później został dyrek-

torem wydziału ds. nowej ewangelizacji, diecezjalnym 

egzorcystą i ojcem duchownym kapłanów, co wymagało 

od niego szukania zgoła innych sposobów dotarcia do 

serc i umysłów ludzkich. Jest jednym ze współzałożycieli 

wspólnoty małżeństw niepłodnych w Krakowie, a w Tar-

nowie duszpasterstwa związków niesakramentalnych. 

Ostatnio współorganizuje rekolekcje dla kobiet, które do-

konały aborcji. Jak widać, nie boi się poważnych wyzwań 

i stara się być wszędzie tam, gdzie człowiek najbardziej 

potrzebuje duchowej pomocy.
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Książka, którą trzymasz, drogi Czytelniku, w rękach, 

jest zbiorem konferencji, jakie biskup Artur Ważny wygłosił 

podczas festiwalu Strefa Chwały w Starym Sączu w lipcu 

2021 roku. Ideą tego festiwalu jest połączenie rekolekcji 

uwielbieniowych z wakacyjnym wypoczynkiem. To po pro-

stu spotkanie ludzi (całych rodzin), którzy chcą budować 

swoje życie na Bogu. Dlatego język, jakiego używa biskup 

Artur, charakteryzuje się prostotą, wieloma odwołaniami 

do sytuacji z życia codziennego, przystępną składnią i swo-

bodnym stylem. 

Jesteś źrenicą Boga to pierwsza pozycja z serii, która 

w zamierzeniu wydawnictwa Biblos ma złożyć się na kom-

pletną – na tyle, na ile to możliwe – edycję wypowiedzi 

duszpasterskich biskupa Artura Ważnego. Zależy nam na 

upowszechnianiu słowa Kościoła, które z założenia otwar-

te jest na podjęcie dialogu ze współczesną kulturą. W ten 

między innymi sposób rozumiemy wypełnianie naszej mi-

sji diecezjalnej.



Boże 
źrenice
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Zastanawialiście się kiedyś, dlaczego w 1999 roku papież 

przyjechał właśnie tutaj, do Starego Sącza? Pamiętam tę 

pielgrzymkę i to, co się wtedy wydarzyło. Byliśmy w drodze 

z Tarnowa do Starego Sącza. Trzysta pięćdziesiąt młodych 

osób szło piechotą przez trzy dni na spotkanie z Janem 

Pawłem II. I wtedy podano informację, że papież może 

nie przyjechać, bo jest chory. Następnego dnia rano widzę 

pewną studentkę, która idzie boso. Pytam ją: „Dlaczego 

idziesz boso?”. A ona mówi: „Dlatego, żeby przyjechał”. Wy-

obrażacie sobie trzydzieści kilometrów iść boso, aby pa-

pież przyjechał? Oczywiście, tego w racjonalny sposób nie 

da się wytłumaczyć. To może zrozumieć tylko serce. I o tym 

chcę mówić, bo serce ma swoje prawa. I o tych prawach 

serca chcę mówić, chcę krzyczeć, bo w tym jest kerygmat. 

To jest to, co jest pierwsze. 
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Papież Franciszek napisał, że nie ma nic lepszego, waż-

niejszego, pierwszego niż kerygmat i trzeba go zawsze gło-

sić, w każdej próbie odnowy Kościoła, na każdym jej etapie. 

Myślę, że aktualnie przeżywamy tak trudny czas, że tym 

bardziej jeszcze mocniej musimy głosić kerygmat. Czyli to, 

co pierwsze. Czasami zdarza się tak w moim życiu – może 

tak też jest w waszym – że rano nie chce mi się wstać. Macie 

tak? Muszę się wam przyznać, że kiedy ostatnio wróciliśmy 

po całej nocy jazdy samochodem, to rano nie chciało mi się 

wstać na modlitwę i wyobraźcie sobie, że przez pięć minut 

byłem niewierzący. Dokładnie tak! Przez pięć minut byłem 

niewierzący, ponieważ mówiłem: Panie Boże, poczekaj, bo 

ja muszę sobie jeszcze trochę poleżeć. To jest właśnie ten 

moment, kiedy tak bardzo potrzebujemy tego, co pierwsze 

– czyli wiedzieć, że ON, Jezus, jest na pierwszym miejscu. 

Nie ja. To, co najważniejsze, jest pierwsze. 

Chciałbym zacząć od Elifaza z Temanu – człowieka, 

który był jednym z trzech przyjaciół Hioba. To 42 rozdział 

Księgi Hioba. Tam przeczytacie takie słowa, które dla mnie 

są bardzo ważne (zwłaszcza od kiedy zostałem kilka mie-

sięcy temu biskupem), mówiąc w przenośni – prześladują 
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mnie. Dlaczego? Posłuchajcie zatem, co mówi Pan Bóg do 

Elifaza i do jego przyjaciół przez niego: 

„Zapłonąłem gniewem na ciebie i na dwóch przyjaciół 

twoich, bo nie mówiliście o Mnie prawdy, jak sługa mój, 

Hiob. (…) Mój sługa, Hiob, będzie się za was modlił. Ze 

względu na niego nic złego wam nie zrobię, choć nie mówi-

liście prawdy o Mnie, jak mój sługa Hiob” (Hi 42,7-8). 

To byli ludzie, którzy świetnie znali teologię i tłuma-

czyli Hiobowi, dlaczego cierpi. Poprawnie tłumaczyli. 

A Bóg przyszedł i powiedział: Nie mówicie o Mnie prawdy. 

„Nie mówicie o Mnie prawdy”. Te słowa są dla mnie bardzo 

ważne. Zwłaszcza teraz, gdy zostałem biskupem. Zatem 

mam do was prośbę, abyście się za mnie modlili, żebym 

zawsze mówił prawdę o Bogu. 

Ktoś powiedział, że Pan Bóg mógłby nam wytoczyć 

proces o zniesławienie. Tak źle o Nim myślimy, takie dziw-

ne rzeczy o Nim mówimy. Na przykład, idę cmentarzem 

i widzę napis na grobie: „Bóg tak chciał”. Spoczywa tu dwu-

dziestoletni chłopak, który jechał motocyklem sto pięć-

dziesiąt kilometrów na godzinę w terenie zabudowanym 

i się zabił. Proszę wybaczyć, ale Bóg tak nie chciał. I waż-
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ne, żebyśmy o tym wiedzieli, że często myślimy i mówimy 

o Bogu straszne kłamstwa. Dlatego właśnie potrzebujemy 

kerygmatu. Potrzebujemy tego, co pierwsze, co najważ-

niejsze. I o tym chciałbym mówić dzisiaj: podstawowa, 

pierwsza, cudowna prawda jest o tym, że jesteś źrenicą 

Jego oka. Każdy z nas. Słyszycie to? Jesteś źrenicą Jego 

oka, czyli On ciebie tak kocha, że jesteś w centrum. Jesteś 

na najważniejszym miejscu. 

Przypomina mi się jeszcze jeden przykład: Kiedyś, 

będąc w Ziemi Świętej, na lotnisku w Tel Awiwie zauważy-

łem, że jacyś ludzie rozdawali ulotki. Było na nich coś na-

pisane, jednak nie wiedziałem co. Domyśliłem się, że była 

to ulotka religijna. I tu ciekawa rzecz – w miejscu prze-

znaczonym na imię Pana Boga była plama, puste miejsce. 

Przewodnik wytłumaczył nam, że było tam dopisane: 

„Chcemy wam powiedzieć o tym, co robimy jako organi-

zacja religijna, ale ponieważ nie wiemy, do kogo dotrze ta 

ulotka, to nie chcemy pisać imienia Boga, żeby nie zosta-

ło ono sprofanowane”. Dlatego nie napisali imienia Boga. 

Zobaczcie teraz na tetragram. 



Dalsza część książki dostępna w wersji  
pełnej.


